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We Środę - N'°'

Obserwacye meteorologiczne, czyniono 
we Lwowie w miesiącu L itym 1818.

ł. B ar om e t r (Miara Wiedeńska ) 
Naywiększa wysokość I dnia i3go o go­

dzinie lotey wieczorem ) 28." 8?" 
Naymnieysz? wysokość (dnia 23go o godzinie 

2giey po południu) 27." 3/" 9/ 8. 
a zatem cała odmiana wynosi 1." 2.'" 2/2.

Naywięhsza odmianr w przeciągę 24rech go­
dzin wydarzyła się dnia 22go .do 23go 
gdzie barometr spadł o o.//'-6.' ' to,- 5

,Sredni stan barometru w tym miesiącu był
0 wschodzie Słońca 28." 1/" 78
0 godzinie 2giey po po­

łudniu 28. 0. 9/ 94
0 godzinie lotey wieczo­

rem ....... 28. 2. 0, 18
Według wszystkich obser-

wacyy..................... 28. 0. 10, 73
U. Termometr (Reomiura.) 

Naywięhsze ciepło w tyra miesiącu byłp 
dnia 3go ' o godzinie 2giey po południu + 
7,0 2.; naywięhsze zimno było dnra t4go i 
*5go o wschodzie słońca, i wynosiło —- 12. 

a zatem cała odmiana wyroś,i 19,® 2.
Naywięhsza zmiana temperatury w- prze­

ciągu 24rech godzin wynosiła 5, °. 6. —- Nay- 
dłuźsza trwałość ciągłego mrozu wynosiła dni 6. 
Średnia codzienna różnica między temperatu­

rą ranną i południową wynosiła iz® 01. 
Średnia temperatura była : .

o wschodzie słońca . .'i . —— 2, ® 48.
o godzinie 2giey po południu . + 1, 47-
o godzinie rotey wieczorem . — if 72.
Według wszystkich ooser-

wacyy . . . . . - —- o, 91.
III. Hygrometr (Sossiura.) 

Naywięhsza suchość atmosfery była (dnia 
sggo o godzinie 3ciey po południu 66.°; a 
naywięhsza wilgoć dnia S2gO O wschodzie 
słońc? 99. 0
Średni stan hygromeirn był :

o wschodzie słońca ..... 91,0 72
o godzinie 2giey po południu . 79, 28 
o godzinie lotey wieczorem . . 8qz o3 
Według wszystkich obserwńcyy . 86, ® 68.

Przydatek do numeru ’ 5ogo gazety Lwowsaiey.

6, Jf<ł‘.,/j,%j.;'łtw'ietnia tgłg.
i zr.ff i ł- -<” w w

-IV. Ombrorcetr ( Miara Wiedeńska.)
Nayobfitszy śnieg czynił w tym miesiącu 

według wysokości spadłey wody o." 2."' 6.
Całhowita summa spadłego w iym miesią­

cu deszczu i śniegu wynosiła według wysó- 
hoscń wodney 1. ' o."* 2.

Z tego wypada na ilość, która w czasie 
południowego ustęphtt xiężyca spadła o." 8. 7 
1.—Na tę zaś, htóra spadła w czasie północ­
nego ustęphu xięzyca, o." Ą.."' 1.

V Wiatry. Panuiący wiatr w tym mie­
siącu był południowo zachodni, a po nim 
południowo - wschodni i zachodni, wiały zaś 
po naywiększey części słabo, i tylko raz ie- 
den ( dnia 2Ógo wieczorem podczas zawieru­
chy śnieżney) był mocny wiatr południowo 
wo zachodni.

VI. Odmiany powietrza. Pogoda 
była w tym miesiącu (wyiąwszy dni Lilka , 
żako to r3sty lĄsty i i5sty) nadzwyczaynie 
łagodna i zgoła szczególniey prżyierona, By­
ło 4 dni całkiem pogodnych, 9 dni słabo za­
chmurzonych, 12 dni mocno zachmurzonych, 
a 3 dni całkiem zachmurzonych. Deszcz pa­
dał w dniach trzech , śnieg w dniach dzie­
więciu, mgła była przez 3dni, ale nigdy ciągle. 
Nie marzło wcale, w dniach 6ciu; marzło na prze­
miany w dniach i3stu; r. ciągłe wdmachiącia.

O Rzeczpospolitej Babińskiej^
(Z Pamiętnika Warszawskiego)

Rzecz czytana na publiczne m p osie- 
?qzeniu Towarzystwa Królewskiego 
Warszawskiego Przyacioł Nauk, 
dnia i5. Stycznia roku 1818 przez X. 

Szaniawskiego.
Słodycz towarzyskiego życia uymuie ser- 

c:. wszystkich. Jeżeli piękne duszy przymio­
ty, kieruią wzaiemnyin między ludźmi obco­
waniem , to pociechy ztąd rzeczywiste uszczę- 
śliwiaią_ życie ludzkie na ziemi.

Dążenie do cnotliwego, do przyzwoite­
go, czyli moralnego w ogólności postępowa;- 
nia, daie się postrzegać w samychże zabawnch 
rozsądnych osób. Dzieże narodów 'wszystkich
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«1tazusą, 4e -w przepIataHtia życia praną i od­
poczynkiem , wyszukiwano środków skutecz­
nych, któreby ożywiaiąc niewinną wesołość, 
tak potrzebną do lUtrzymania i doskonalenia 
wszystkich sił naszych i ciała i duszy, wzbu­
dzały razem chwalebne uczucia., poprawiały 
wady i nałogi nieprzyzwoite ; a do użytecz­
nych i pięknych czynów dzielry dawały poA 
pęd. Z łatwością ten cel poznać można we 
wszystkich uroczystościach prywatnych i pu­
blicznych. Zwyczaie ludów, okolieznośoi czaA 
su i mieysca, wpływaią na kształt i postać sa- 
mychże rozrywek ludzkich.

Izys w Egipcie , Ceres i Bachus u Gre­
ków , bóstwa wielce szacowane w. starożytno­
ści, były powodem do utworzenia rozlicznych 
owych czasów widowisk., które miały wzbu­
dzać czułość i śmiech , dla poprawiania oLy- 
czaiów. Uroczystości na część tych bóstw 
przeznaczane z nadzwyczayną odbywano oka­
załością. Łączyły się do nich -i szczególne 
obrzędy inic.yacyi, czyli przypuszczania do ta­
jemnic ; co miało doskonalić człowieka. Igrzy­
ska i tryumfy Rzymian ożywiały męztw-o i o- 
Ływatelskie cnoty. Narody barbarzyńskiemi 
zwane, w 'świętach r zabawach swoich, uwiel- 
biaiąc btgów i wielkich ludzi, wskazywały 
kierunek dc panniącego u nich zamiaru głó­
wnego, albo spokoynych w domu zatrudnień, 
«lbo podbijania sasiauów. Kawalerskie i.Krzy- 
żackie czasy zaualały do nadzwyczaynych tru­
dów i ofiar, występków i cnót ryceratwj. Z 
pielgrzymek dj ziemi świętey, powstawały 
widowiska, w naukach i mniemaniach owocze- 
•sny.ch teligii ehrześciańśkiey czerpane. Zwró­
cone późniey umysły do' lepszego rzeczy i ła­
dzi poznawania, rozważaiąc wyborne wzory 
Starożytności, potworzyły piękne sztuki wie­
ków .ostatnich, w których smak dobry zachwy- 

’caiąc umysły i serca nasze , przyjemnie bawi, 
i wszelkim, skłonnościom naszym- użyteczny i 
Siliły zakręs .oznacza.

1 w dzieiach polskich są niektóre rysy 
właściwe do tego obrazu ogólnego mogące 
wchodzić. Świetne panowanie u nas Zygmun-' 
ta Augusta, znakomite przymioty przodków 
naszych z w,elolicznyclt względów, chwaleb­
nie odkrywa. Nie same tylko z wy ciężkie wal­
ki z licznym nieprzyjacielem pogranicznym, 
nie same narady wymowne na publicznych 
Zjazdach zaymowały wtenczas Polaków; po­
święcali się i pięknym naukom .trudnili do­
wcipną zabawą, która oświecaiąc . umysły i 
wzruszaiąc przyiemnie serca, może skutecz-, 
niey poprawiła wady ludzkości, niżeli suche 
częstokroć filozofow jzkełv.

Rys Bzcczpaspolttey Babińskiey dostate­
cznym być może ns to dowodem. Pisał o 
niey Stanisław Sarnicki. Umieścili ten opis 
Chwałkowski i HartknocL w w póżnieyszych 
wydaniach * *), lecz: ten opis mową Rzymian 
kreślony, na oyczysty ięzyk przełożony nie 
iest., W Puławach **), gdzie zdaie się że 
Muzy ulubione dla siebie założyły siedlisko, 
szacowny jest xięgozbiór , w którym się znay- 
duią nieocenione skarby dla literatury szcze- 
gólniey nolskicy Jest w tym kięgozbiorze i 
ręko-pism obeyjnuiący część aktów czyli proto- 
hułów Rzeczypospolitey Babińskiey. Sarniękj 
wystawił z dokładnością założenie i zasady 
tey Rzeczypospolitey, a rekopism Puławshi 
okazuie długie ,iey trwanie i po zeyściu tych 
•sób które ią założyły.

Nie daleko Lublina , na drodze ku Kra­
kowi? , -iest ieszeze dotąd sfozlegfd wieś Babin, 
na kilka części różnych dziedziców podzielo­
na. W szesnastym wieku należała w całości 
do Stanisława Pszenki herbu Janina sędziego 
Lubelskiego ***). Ten zacny obywatel Lubel­
skiego Województwa, znakomity nauką, do­
wcipem i maiątkiem, założył Rzeczpospolitą 
Bąbińską-. to 'iest towarzystwo z dobranych o- 
sób uczciwych i żartobliwych , między które- 
mi oscbliwie-y z Piotrem Kassowiuszein c^yłi 
Kaszowskim sędzią Lubelskim i ] o kilka razy 
posłem pa seym-y, nayściśleyszą połączony był 
przyiaźr.ią. Ci obadwa szanowni, mężowie, 
zbogaceńi pięknem! przymiotami ciała i duszy, 
tak byli szaeswani i kochani., ze uczty i we-

♦) Sarnicki Annales pag. 'Są?. Chwałkowski Siu 
gularia Polon : pag. 85- Itf Edit. a. Varsav» 
.696. wg. ln. łłarl-knoch Editio. 16941 Bes- 

puM. ro. pag- ą3. Sarnicki ilal tytuł-: Descri.p- 
tio Beipablicae Babinensis esbilarandi Icctoris 
gratia, -Chwałkowski talu wstęp czyni : Haiia 
jucunluin credo erit Ic-ctori inter Singularia, 
Sin gula rem ijuas sub Sgismundo Augusto na- 
ta est, et ad vitae Civii.s mederamen collima- 
vit legere hic Br .publicam Babinensem. Hart-

• Inoch: Fortaśse benevolb lectori non ingratnm. 
facturi, si bdc loco Kempur,li. Babinensem tem- 
poribus Sigismundi Augusti Regis in Poloaia 

, ortam describeinus. Placet autem hoc ncgoli- 
u.n verbis Stanislai Sarnitii etpedire.

**•) Winienem tu oświadczyć uroczyście na; żywszą^ 
wdzięczność JJÓO. Xicztwu Czartoryskim, źe 
ii uprzedzaiącą dobrocią pozwolili mi oglądać 
wszystkie osobliwości pod każdym, wzglądem 
nag-omadzone w Puls wach; osobliwości szcze­
gólni ey drogie sercu Polaka,

•»*) Józef Załuski w rękopiśmie c Literaturze pol- 
skiey pfzez Minasowicf.a-dopełnionyr-i, wyraża; 
će Stanisław Pszei&a Sędzią był Lubelskim.



jęła Bez ich przytomności za smutne i nie­
szczęśliwe poczytywano. Pierwsze w hraiu 
osoby, szezegójnieyszych doznawały pociech 
z bytności w ich domu tych dwóch dostoy- 
Bych i pełnych dowcipu- obywateli.. Sanie na­
zwisko mieysca Babin, iak wyraża Sarnicki, 
pobudzało do śmiechu1. Baba babie przypo­
mina baieczkj^ gadaniny, żarciki-, Które po­
spolicie babskiem: powieściami zewią. ,Odby­
wały się w Babinie zjazdy onywateli wesołe­
go i żartobliwego umysłu; była to- stolicą 
wszystkich rezmów i zabaw dowcipnie roz­
śmieszających Wzorem Rzeczypospolitey Polr 
skiey obierano w- Babinie Króla , Sv-nat, Ar­
cybiskupów, Biskupów, Woiewodów, Kaszte­
lanów, Starostów , . Hetmanów, Kanclerzów i 
innych urzędników. Liczne grono podobnego 
sposobu myślenia-obywateli-, przyiacioł Pszon- 
ki, rozebrało nayprzód między siebie nrzędyj 
zwłaszcza potrzebne do uporządkowania P zccz- 
pospolitey Babińskiej.. Pszonka był B-urgra- 
bia *) a Kaszowski Kanclerzem Prócz tego 
choyną była ta- Rzeczpospolita, w rozdawania u- 
rzędów swoich, których liczba nie miałe g~anic, 
imożna powiedzieć; że wszyscy do składu to. 
warzystwa Babińskiego należący, byli w nim 
urzędnikami. Przy rozdawaniu urzędów po­
strzegano pilnie wady osób, i przesady postę­
powania, przeciwne przymtotom, i-akich pew­
ny urząd w hraiu rzeczywiście wym.,ga da­
wano na piśmie patent, przywiley czyli uro­
czyste na urząd mianowanie ,. z pieczęcią na 
laku i wszelkiemi formalnościami. Jeże1! kto 
rozprawiał wiele o rzeczach wyższych ,■ i 
niestosownych do niego, ezynjonó go natych­
miast Arcybiskupem albo ieunytrt z wielkich 
Panów. Gdy. który wymówił się za nadto-, 
rzecz nadzwyczajną, niepodobną do- uwie* 
rżenia- powiedział, nazwany był mówcą albo- 
kancleizem Babińskim. Kto przyznawał so-, 
bie wiiefe, chlubił, się z odwagi i męztwa, 
o rzeczach woiennyeh nie w swoim czasie i 
mieyscu rozszerzał się nad miarę,- mianowano 
go hetmanem albo rycerzem passowanym. Mó­
wiący rozwlekle, z zapałem i i« chroniąc się. 
słów kłamliwych,, o sokołach, psach, koniach 
i- innych zwierzętach, O różnych gatunkach 
gospodarstwa, uznani byli; za ptaszników,, łow-. 
ezychj. koniuszych. lub na wzór wielkorząd­
ców Krakowskich za Babińskich- wiełkorżąd-

Sarnioki uaie-Fssonce urząd' Babiński Prae; 
fectus, iest t< wyraz różne maiący znaczenia- 
lec" w protokuhach Babińskich, Pszonkowie, 
ialćo rsadzcyi Kaplitey Babińskiey maig urząd 
3-ur grabić w.
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cow. Kfto o religii Łez powagi stesowney, 
nieprzyzwoicie przy stole iuji zabawie odez­
wał się z niewczesną gorliwością, ,ego- na­
zywano- kaznodziei^ Babińskim lub Inkwi­
zytorem. Żarty tey Rzeczypospolitej roz­
szerzały się do tego stopnia-, że mała kto był 
w Senacie ,■ w duchowieństwie', na dworze 
Królewskim, coby na iaki urząd Babiński mia­
nowany nie' został, Wielu było woyshowych 
Wodzów, kapitanów, rotmistrzów, infantów 
hiszpańskich, marszałków, a nawet agentów , 
wichrzycieli i trzpiotówBabińskich &), Człon­
ki Babińskiego rządu taką posiadały, biegłość 
w trudney sztuce poznawania ludzi-, że nie 
był Zdolnym żaden fizyk rozpoznać skłonno­
ści ludzkich tak dokładnie;- żaden nauczyciel 
etyki wytłómacżyć tak dobitnie występków i
-obycaat, ani tizyonomista. doyść tak trafnie z- 
mowy,. iesiów., postaci, ruchu, i. wszelkich 
znaków powierzchownych,, właściwego cha­
rakteru człowieka , iak ci szacowni oycowie 
towarzystwa Babińskiego. Jeżeli kto małe 
znany pragnął umieszczonym '.ostać w towa­
rzystwie Babińshiem, ociągano się z przyięcieiiy 
iego , przedsiębrano namysł, naradę , śledze­
nie , wymagano iby okazał pierwey zdolno­
ści swoiey iawne dowody. Obowiązany był 
mówić publicznie , żeby ztąd można było- po­
znać stosowną w n-im zdatność ; przymioty do: 
urzędu, któryby inn przeznaczono. Uszczypli­
wy w móysdeniu , obińówca nie szanuiący sła­
wy cudzey , krzywdzący drugich, przyiętyin- 
nie był. Dowcip przyjemny, żartobliwość nie­
szkodliwa , stanowiły szczególniej zalety i za­
sługę ,. godne urzędu.- Przy rozdawaniu' urzę­
dów, nawet nic przytomnym, lub nieehętu.yjn; 
w ich przyjęciu,- dobierano z grona. swego- 
znakomite osoby, które z powagą i uszano­
waniem odbierały zlecenia i pisma, ażeby z 
uroczystym obrzędem oddać wyrażonym w nich 
członkom, inwny dowód mianowania- ich. na.
właściwy stopień w Rzeczypospolitej- Babiń- 
skiey.- Osoby rozsądne,- z chęcią te- urzędy 
przyymowałypoczytywano sobie za- zaszczyt 
być uczęstnikiem towarzystwa. Babińskiego. 
Poeta, który na uczcie iedney napisał na< pręd- 
ce wiersz nagrobkowy dla- zmarłego Pszonki-■ 
prosił aby w poczet wapołtowarzyszó.w Babiń-

*) W protokołach Babińskich pod' rokiem jći3- 
rest, wyrażone: W Tomasz ZafcoMslii Starosta. 
Knyszyński, został po sławimy pamięci JP. oj- 
ri swoim Batmanie i Kanrle-ru‘koronnym- To- 
tumfae Babiński - a zatem i sławny ten Het- 
. ląn oraz Kanclerz był takie urzędnikiem w 

Bobinie to- iest Totuin - fac; — Jest takie v», 
tych pretokułaoh i Cj„,-’.ata» Babiński,
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ikich mógł być umieszczonym *). Jeżeli mia­
nowany na urząd Babiński gniewał sięi nie 
chciał przyiąć ofiarowaney sob>e godności, 
tak obfitych- i zręcznych uży\vano względem 
niego pow'eści i żartów, że się przekonał na­
reszcie, i poddał władzy Babińskiey. Mieysce 
zgromadzeń w Babinie giełdą nazywano, iako- 
by z podobieńtwa giełdy czyli izby kiipięc- 
kiey w Gdańsku., lecz ten wyraz oznacza tak­
że w ięzyku polskim wrzawę, biesiadę wie­
lości osób razem zebranych; iakoż różnego 
gatunku wasołe rozmowy miały mieysce w Ba- 
binie. Zygmunt August król wspaniały, do­
wcipny , dobry , weaoły , przyiemną znajdo­
wał rozrywkę w słuchaniu opowiadań o Rźe- 
czypospolitey Babińskiey. Gdy raz zapytał 
się przytomnych tey Rzeczypospołitey urzę­
dników, czyli też maią i króla u siebie? 
Burgrabia Babiński Pszonka , z postaci i z 
mowy żartobliwszy od innych Odpowiedział: 
„Uchoway Boże, abyśmy za życia, twoiego 
NayiaśnieySzy Panie mieli myśleć o wyborze 
innego króla dlanas. Panuy Panie i w Polsz­
czę i w Rzeczypospołitey Babińskiey.“ Król 
pełen łaskawości roztropney, nie uraził się 
bynaynsniey tą odpowiedzią, owszem śmiał się 
obficie z przyini eniern słodkiem, i śmiecą 
powszechny wszystkich przytomnych pomnożył. 
Tak to znana panującego łagodność, śmiałe- 
mi czyni poddanych, a tein samem sprawuie 
na wzaiem i rządcy i rządzącym rzeczywistą 
rozkosz. Gdy raz tenże król, nauk miłośnik, 
rozmawiał poważnie w pośród Babinianów o 
A!exandrze wielkim w Starożytności, o mo­
narchiach Perskiey , Babilońskiey, Rzymskiey., 
odezwał się ieden z Babińsllch towarzyszów: 
„Na co Nayiaśnicyszy Paine przywodzić da- 
irność i wielkość tych monarchiy, naszę pań­
stwo Babińskie iest dawnieysze, niżeli pań­
stwa Greckie, Perskie i-wszystkie inne, bo 
ieszcze Dawid powiedział: każdy. człowiek 
kłamca, a to iest zasada i istota Rzec/ypospo- 
litey r.aszey, w którey i Daryusz i Alesander 
i cały świat iest obięty “ Wszyscy ta mową 
zdumieni, przyięli ią z iednomyślnemi pokla­
skami. Przechwalali się Babinianie żartobli-

•) Nagronek Pszonki przez mcwyra enioneg > poe­
tę napisany, przytacza Sarnicki w tych wy­
razach : -

Plurima si cuitpiam debet Respublica Pszonkae,
Debet in hac viridi qui reąuiescit huiao 

Samniie sodalitium sansit fundamina ciiju«
Conficti absque dolo sunt fuerantquc łales.

Cresct sodalitium', quod si tibi nostra p.-óbantur
Carmina, mi gremio jungito quaeso tuo.

wie , źe posiadaią stwierdzające Rzeczpospo­
litą swoię przywiieie od Królów , od Cesarza 
a nawet od Papieża. Zabawy tego rodzaia 
wesołe i uyinuiące, skutecznym byiyśrrdkiem 
do poprawy wad, uchybień, niedorzeczności 
i śmieszności w postępowaniu ludzkiem , na­
dawały szczególniey młodzieży umiarkowanie;, 

-skromność, grzeczność, nprzeymość; przymio­
ty tak potrzebne do prawdziwych słodyczy w 
towarzyskiej pożyciu.

Stanisław Pszonka założyciel Rzeczypo* 
spolitey Babińskiey, żyć przestał przy końca 
panowania Zygmunta Augusta *), ale miał 
następców godnych siebie. Długo Pszonko- 
wie Rzeczpospolitą babińską utrzymywali. 
Rękopism w Puławach będący, obeyinuie a- 
kta tey. Rzeczypospołitey od roku 1601 aż do 
roku 1677 **). Od śmierci Zyginunła Augu-

*) Sarnicki pod rokiem 1568 wyraża, że iuż dwa 
lata iak umarł Pszonka, lecz ta data nie ma 
pewności , bo .w rocznikach Sarnickicgo nie u- 
trzymui Sie ciągle lat następstwo, owszem wie­
le iest {fria rywania. Opis Rzeczypospołitey Ba­
bińskiey położył Sarnicki pod rokiem i56g, a 
znowu wrócił się do rol.u lóSy. Jednakże rocz­
niki Sarnickicgo 'drukowane są do rokn 
ijfc7 wnosić przeto można, źe śmierć Pszon- 
ki założyciela Rzeczpospolitey Babińskie" na­
stąpiła zapewne między l56o a 1570 rokiem.

**) Rękopism Rzeczypospołitey Babińskiey, który 
się zuayduie w Puławach iest to książka in fo- 
lio w pacgamfo oprawna, na oprawie iest 
lied Janina i litery koło niego A. P. Cb. Che. 
— JP. Felicyan Biernacki Członek Towarzystwa 
naszego, który ze Szwecyi ten rękopism z wie­
lością innych szacownych niezmiernie dla dzie- 
iów polskich do biblioteki Puławskiey wy­
dobył ^tom ęty roczńiKÓw towarzystwa patt 
4110), któremu składam czułą wdzięcznośćże 
mnie uwiadomił o tym rębopiśmie’i do przej­
rzenia iego dopomógł; tłófnaczy te litery vr 
ty»n sposobie : „Adam Pszonka Chorąż.y Chełm­
ski. “ Zgadza się to tłómaczenie z świadectwy 
Niesieckiego, który w tomie Ili pag. 778 i 
779 tak p>sz( o Pszonlacli. .,Pszonka herbu 
Janina w Lubelskiem Woiewództwie dom sta­
rodawny. - Kwitnął Piotr Pszonka Sędzia 
Lubelski, drugi Piotr pisarz Ziemski Lnbjlski. 
Tomasz kanonik Pułtuski. Stanisław za czasów 
Zygmunta Augusta króla sławney Rzećzypospo •' 
litey Babińskiey fundator. Babin ten w Lu­
belskim, dziedzictwem fafeó domu zdawna by­
ło, teraz (gdy żył Niesiccbi) w domu Tarław-

‘ skini dziedziczny. Krzysztof pości na seym 
1587 roku. Jakób mąż rycerski. Syn iego A- 
dam naprzód Chorąży Chełmski a potem Pod­
komorzy Lubelski na woynach pi zeciw Mo­
skwie i Szwedom wsławiony.— Jan Podczaszy 
Lubelski?1 — Widać z tego opisu że i Stani­
sław Pszonka był założycielem Rzeczpospolitey
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sta zmieniły się znaczie czasy i obyczaie w 
kraiu naszym. Bezkrólewia, ełekcye na tron

Babińskiey , 1 inni Eszcnkowie Babin posiadali, 
i A(jam Pszonka w XVII wieku znakomitym 
byt oó watćlcm. O Adamie który 8 Chorąże­
go Chełmskiego przeszedł póżniey na Podko­
morzego Lubelskiego częsta iest wzmianka w 

rotohułach Babińskich, które len rękopism o- 
eymuic. - (ey książce naprzód iest papieru 

białego 4? półarkuszkow, zapewne późniey do­
danych'; potem ręką także poźnieysza , charak­
ter :m czytelnym, są dwa ńułrrkuszhi opiśu z 
Sarnickięg.o Rzccz.ypospolitey Babińskicy, daley 
lart trzy ,, Carmen de Jurę Dabinens antiijuis- 
simo“ podpisano JM Hartholo-naens V/« jnanus 
Propagator Beip- Babinensis; był to Magister 
Akademii Krako ,vskiey , iak w protokułach iest 
wyrażone Jest ie'zc*e ośm wierszy; Interpre-
.tatio Juris Babinensis, autor liewiadt my ; i 
półtory karty wierszów także ła- i ski< h nie- 
wiad mego autora : Inclitae Pabinensis Mcnar- 
thiae Brevis ' Descriptio. Wtych wszystkich 
wiers-arli 'o tylko znayouie się co Sornicki o 
Pzeczypospoliley Babińskiey napisał. Polem 
aztcry ■ śą karty białego papieru , daley kart 
ciągle pisanych pięćdziesiąt cztery i dwi; nie- 
wszyte, reszta biały papier. pierwsza kartą 
pisana przykleicma do białey; z oklcionego u 
dołu kawałka doyśe można ze iest na nim wy- 
pi any z Sarnickiego nagrobek Pszonki- Pisma 
w tych protokułach czyli aktach Babińskich ró- 
żney są ręki. częstokroć bardzo nieczytelne, 
na niektórych są podpisy czasem własnoręczne 
obranych urzędników, czasem obrey ręki. Na 

• han ie 52, 53 i 04 iest rtiestr szczcgólnieyszy róż­
nych nazwisk, iakie maioniiasta i wsie h Żmudzi 
pod napisem: „Bomput Towarzystwa Wojska 
Litew kiego nowego zaciągu, bęelącego na kon- 
systencyi w powiecie i Starostw fc Upitskim“— 
naprzykład: Szukszta, Duhszta, Puks?ta, Orne­
ta , Puciata, Bluciata, Szugiata, jtlaltjta, Po- 
puda, Kukla , Iłresny, Wydra, Ciciora; i tym 
podobne na rozmaite zakończenia. — Protokn- 
ły te pisane są prozą, .mieyscami znadyuią się 
i wiersze. —

JP. Ambroży Grabowski w Krakowie 
powziąwszy z Gazet wiadomość, iż na posie­
dzeniu Towarzystwa Przyiaeiół Nauk czy­
tany be Izie rys historyczny F.zeczypospplitey 
Bauińsbicy, przystał M ór o c o z m e a Ba- 
b i li s k i e- Jest to wyjątek z dzieła którego 
tytuł: „Monogamia Jcg- Mości Pana Mikołaia 
Stradomskiego i Jey M. Panny Katarzyny Psz.on- 
kowny, Jegc Mości Pana Jakóba Pszonki z Ba­
bina córki, Jana Acbacego Kmity v Kra- 
kowję łfiy iri 4tó.“ arkuszy trzy. Pierwsza 
■karta obeymuic tytHł; na pięciu następnych 
kartach iest j owyisze E p i t h a ł a m i u m , a 
z porządku na siodmey następnie M o n o c o z- 
mea Babińskie Jest w nim wierszy polskich 
276 nagrobek Pszonki z Sarnickiego pe_ pobku 
włożony, w wiersz.ack sześciu. — Bzecz v. tern

iśmie podobna do opisu Hzeczpospolitey Ba- 
ińskiey przez Sarnickiego, wyszczególniane są 

osoby owoczesne, które urzędnikami Pizeczy-

dawały popęd umysłom Polahów, do roztar­
gnienia i mespohoyności.. W siedemnastym 
wieku słabiały nauki i smak dobry unas. Duch 
czasu wpływał i na Rzeczpospolitą Babińską. 
W późniejszych iey proiohułach mało iest do­
wcipu, mało podobieństwa do pierwszych tey 
zasad. Babinianie cncieli zawsze żartobliwo- 
ści używać, ale nie zawsze nr właściwą tra­
fiali. W rękopismie tey Rzeczypospolitej 
znayduiącym się w Puławach, są tylko wyra­
żenia kto urzędnikiem Babińskim został, i ł 
jakiego powodu." Przytoczę z nich njektóre:

An. DmnI 1604 die 24. Maii. JP. Wa- 
leryan Trepka został doktorem Babińskim z tey 
miary, iż kilka garcy małmazyi każę wypić vr 
naycięższey gorączce, powiedział iż pana oy- 
ca tak uleczył.

A11. Dinni 1606, JP. Marciii Silnichi 
śtał tu na mieyscu urzędnikiem B. bińskim , i 
ina być nazwany napotym Herkules, 'z tey 
przyczyny, że będąc w Niemczech, powadzi­
wszy się z Niemcy o elekćyą Nayiaśnieyszego 
Pana , w czternastu leciech będąc, ciął Niem­
ca w ramie p,rawe, wstaw trafił, że ono cię­
cie poszło ti.k daleko przez ciało i kabat, aź 
się szpada o pas żelazny oparła, a ręka tak 
odwisła, że się na ziemię spuściła i z stopą 
się zrównała a płuca wypadły, i mogło się 
mu było więcey urzędów rozdać bo był ich 
godzien , ale odłożyło się to ad majorem con- 
gregationem.

JP. Stanisław Rorciński urzędnikiem Ba­
bińskim został z tey miary: iż powiedział, ,że 
w Rzymie kościoł ieden niedobudowany ho- 
sztuie więcey niż pięćdziesiąt kroć sto tysięcy 
milionów, a ieszcze go nie dobudu.ą aż do 
sądnego dnia. Tenże powiedział że we Wło­
szech nie biią cieląt iedno we czterech lat,

pospotitey Babińskiey zostały. ‘ Między s.iela 
innemi mówi autor o swym Dziadzie :

Kmita Dziad móy ze Zrenczyć, który Ciki wski .“go 
Do Turek wiódł, bowiem był Obożnym U niego; 
Gdy było w posiedzeniu w Babinie, pytali,
Jako się też z Gikowskiin Turcy szanowali.
Iż był dał ściąć w Piotrkowie posła Tureckiego, 
Który zabił przystawa sługę królewskiego,
Kmita tego nie patrzał,-miał inne zabawy,
A iż im nalcża o wiedzieć tamte sprawy,
Tureckim go tłomaczem od rzeczy nazwali ,
Iż inało wiedział, mądre ztąd mu ‘mic dali.

Umieszcza tenże autor wśród Babinianów 
M io dopły nnego pisoryma Kochanow­
skiego , Keja , Trzeci.skicgo , Paprockiego , i 
Sępa czyli Starzyńskiego , sławnych podów 
czas uczonych Polaków oraz wielu Panów, 
W niewodów, Starostów i Urzędników w kra- 
iu naszym.
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t® konsydermąc urząd Babiński dał urząd Re­
ferendarza cudzoziemskich spraw i Podshar- 

' biego.
An. Drani i6ty* 4- Novembr, JP. Miko- 

• łay StradoMski powiedział; iż drzewo grabo­
we długo moczone w krzemień się obróci, i 
skrzeszę nim ognia, kiedy z.echce, i kiedy 0- 

. gnia potrzeba, « nawet że. do ałehiinii te 0- 
gnie potrzebnej dał się- urzą.dJegoia.ościxChir 
mik Babiński,

An. Durni t6.34 ■ śo Deceaahr, JP. Mi­
kołaj Cieehoeyński wielki .przydacie! Pana Bur- 
grabi Babińskiego, został urzędnikiem doktó­
rem, Babińskim, z tey miary,, iż powiedział 
lekarstwo doświadczone na kołtun: podpiw­
szy sobie dobrze, zwadzie się z kim i dae gc 
sobie wyrwać, i tak. fiic to nie, będzie szko­
dziło ,, czego sam Jegomość w młodych le- 
eiech doświadczał,.

An. Drani t66i. die 22. Julii w Babinie 
będąc JP. Bognsław ze Zbąszyna Zbąski, za­
stawszy synem w Rzeczypospolitey Babińskiey, 
powiedział, iż słyszał od JP. Stanisław;. Kło- 
czewskiego, Który sam będąc praesens przy 
tein ,, constantissiine affirmował, iż widział w 
kościele Ołyckim tak wiele srebra i złota, od 
którego- srebra i złota roboty dano złotniko­
wi osiemdziesiąt tysięcy ^czerwonych złotych, 
za co. JP..-Zbąski. Referendarzema JP. Kło- 
czewski złotnikiem w Rzeczpospolitey Babiń- 
łkiey zostawa,. aby tak więle srebra de ka>- 

licy Babińskiey przysposabiali. Tenże JP. 
tanisław Rłoczewski po-wiedział, iż na iar- 

markn Ołyckim. widział tak wielki konkurs 
kupców-, że ramych maź wielkich było osiem­
naście sysięcy , za cę JP. zostawa ekonomem 
Babińskim.,

An, Drani 1664 die a5. Junii JP, Stani­
sław Ciołek DrzewickiStolnik 1 Depntat 
Woiewództwa Lubelskiego, będąc w Babinie 
po rannem śniadaniu, gdy JP. Podkomorzy 
lubelski a: Burgrabia Babiński kazał obiad go­
tować w dzień Wigilii,,Sg.o Jana Chrzcicie­
la r powiedział,, że nie- trzeba-, w Babinie ryb 
łowićtylko sadzawkę w podwórzu- z rybami 
z-palić;. z« co Rzeczpospolita Babińska- Jego­
mości Kuchmistrzem Babińskim kreu-ie. — A 
Ż,e podtenczas- JP.. Franciszek na- Mirjwie 
Margnabift Myrzkowski Kąszt-elan Bełzki sio­
strzeniec rodzony JP.. Podkomorzego będąc 
w Lublinie- Dyrektorem Trybunału koronnego 
k.wapił się do Łask,’,. Rzeczpospolita'Babiń­
ska zaczym: się- inny urząd nie- otworzy JjEsc- 
pektantem Babińsli im Jegomości mieć chce.

Są tdkże w tych- aktach wiersze, naprzy- 
hład,-: Actam Babifii An. DmniAÓóz die 5. Jonii.

Jeden tak chętne Senator miał nieba,
Ze mógł mieć żonę gdy mu- było trzeba,
Tak przyjaznego miał też i Plutona,
Ze mu umiera , kiedy zechce- żona.
Sztuki dokazał iuż- tey p-Ó trzy razy
A pierwszej cztery.. Proszę bez urazy
Jeżli i tamtej dokaźe- raz czwarty ,
Będzie mrf Senat w Babince otwarty ,
A teraz przecie niźli .dojdzie Mistrza, 

-Niechaj ma tytuł zbytych dan. ocl mistrza- 
Te wyciągi okazuią ,. że zjeżdżano się 

do- Babina na wesołe zabawy, ge cześć żar­
tów przy tych zabawach zapisywano. W pro- 
toknłach Babińskich pod rokiem i6i3 umie­
szczone śą te- dwa wiersze;

Dextra tenet ca-lamum, magnum te- 
net alteras cyphuin.

Stcribimus et bibimus,™ sic bene 
cedit opus,

Znakomite w kraiu osoby uczęszczały do 
Babina. Są w protokulath Babińskich wła­
snoręczne podpisy Tarnowskich, Zamoyskich, 
Potoekieh, Ossolińskich, Myszkowskich i in­
nych domów imiona: sławnych w kraiu naszym

W rękopismie- Józefa Załuskiego,' dopeł­
nionym przez Minasowicza- o Literaturze Pol­
skiej, i-esl wzmianka, że. podobne Rzeczypo­
spolitey Babińskiey było we I raneyi To wa­
rzystwo, pod nazwiskiem „Calhi te - Regi­
ment11. Być tó może, że wiadomość 0 tey 
Pzeczypospolitey, lub też sam przypadek po. 
dębne towarzystwa utwarzał: Pan Nougaret, 
aut-or dzieła w 1814 roku wydanego- pod- ty­
tułem-: „Beautes de L’Hrstoire de Ps- 
lagB«u *) 'utrzymuijj, że Rzeczpospolitą Ba<> 
bińską z tógo wieku naśladowano we Fran­
cy i w wieku ł-Styin (pag2io), Panowie Tor-, 
sac i Ayn.on od' dworu króla Ludwik? XiV. 
z wielu inneini obdarzonemi dowcipem offi- 
ee.rami , żartuiąc O bólu głowy , który ieden 
z. nich cierpiał,, zaradzili na lekarstwo dla 
chorego czapeczkę ołowianą, i toi dało powód 
do ustanowienia regimentu czapeczkowego , 
czyli Ca lott e Regiment, Obrany natych­
miast Generałem Pan Aymon r ustąpił potem 
tego urzędu najwyższego- Panu Torsac, a sam 
byt Sekretarzem. Zan..arem tego Regimentu 
było- poprawiać żartami przesady w obyęzaiaeb 
i stylu pisania i mówienia. Miewał ten Re­
giment posiedzenia publiczne, robio-no dla 
niego chorągwie , bito medale, wydawano pa- 
tenta. na- urzędy kalatyńskie, rożnym- osobo n;

*) Jest to dzieło przełnione na- polshi ieaykr»y 
drukowane w Wrocławiu u Borne roku -Sie
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układali i pisali te patenta -prozę i wierszem 
sławni autorowi®. Z czasem mnożyły się pod 
tą postacią uszczypliwe pisma, nawet bez wie­
dzy osób do tego regimentu wchodzących, co 
przyśpieszyło upadek tey zabawy *).

Podczas bytności wovśk Franeczkich w 
Warszawie r, 1807 , było wesołe to-warzystwo 
z rodaków i obcych osób utworzone, pod na­
zwiskiem ,,B e to m anie.“ Członki towarzy­
stwa tego zgromadzały się na obiady składko­
we, każdy z n-ich miał znak szczególny przy 
guziku-na piersiach ., te iest i wiązeęzkę sia­
na na . wstążce. Czytano 1 deklamowano przy 
uczcie przyiacielskiey roboty własne wierszem 
lub prozą dowcipne i wesołe *•)

Podonre zjednoczenia roztropną i przy­
jemną iariobłiwością ożywiane, śiodkieia są 
zatrudnieniem dla osób nkształcone nadobnie 
siły duszy maiącychi nayprzyzwoitszy sprawu­
ją odpoczynek po pracach nudnych ezęsto- 
kroć/bez których życie naśze nie może się 
obeyść , i w postaci przyiemney zabawy do­
skonalą człowieka.

Oby rozsądek i piękne nauki kierowały 
zawsze wszelakiemi rozrywkami chciwych We­
sołości osób, zwłaszcza młodego wieku , a 
atądby nieomylnie -znaczne wypłynęły korzy­

*) W Encykloppflyi -Francuzkiey „Ifabetyczney-Pa­
ryskiego i w lwe«dun wydania, iest opis Re­
gimentu Ralatyńsfciegc. Jest także d«icło in 
8vo pod tytułem: Memeires pour servir ń 
1/Histoire de Ja Catette, NouveHe editien aug 
inen‘eę de 1X1 et IV partie. Aux Etats Oalotins 
dc I/Iinprimerię Całotinc. Znaydnie się w tem 
dziele mowa pod napisem : -Eloge: Tlistorięue 
d’Ema«uol de Torsac, Monaręue ŚJnive.rseł iłu

, Monde SuMunai-r-e eft Generalissime da Regi­
ment de la Calotic prononce au cliajnp dc 
Mars ect dans la Cbaire d’Erasn»e par un O. 
rateur du Regiment. .•— Uderza w tey mowie 
dowcip i krytyka na różnych mówców iwcze- 
anyek, zwłaszcza Taryzkieh akademików, i 
których pism kaw.łki są w te; mowie zręcznie 
smiesączone. Jest Jeszcze dzieło : Journee Ca- 
lntine ;8vo Mońtpolier 1781. — Ludwik XIV 
zapytał się Pana Torsac-: ,,5’ił ne fercit ja- 
tn^is defiler son Regiment devant lui. — Sir! 
repondit Je General des Galotins: 11 ne se trou- 
Bedoit personne pour Je voir pssscr.“— To za­
pewne dało powód, iak wyraża Eneyklopedya, 
do poematu: „Conscit de Monius et de |a Re- 
vuc dc Regiment, imprinic -i Ratopolis 1780.

•*) 'Wes0łośc pożądaną i-est zawsze wszystkim lu­
dziom. Nayświatleysi mężowie wyszukiwali iey 
z troskjiwośoią. Sławna' iest z tego względu 
akademia w Pcruzię, pod nazwiskiem Insen-

* ses, od roku t56i 'zgromadzona. Byłe także 
podobne, ztowarzyszenie w Pizie , pod napisem 
E ■” ,t r a v a g a n s , w Peran łlęraelites i w 
wielu -innych mieyscaeh ped różnetm nazwi­
skami.

ści dla przyzwoitych obyczajów tak poWze*- 
Łnych narodom; i w ogólności dla dobra pra­
wdziwego , tak szczególnych łudzi, lako też i 
całego towarzystwa.

Kilka slow o Koperniku i o dwóch 
stronnicach iego.

( Z Niemieckiego pisma P. G. A. -Semlera: |
1. Pierwszym uczonym który się do Ro- 

peraikańskiog® systematu przyznał, i takowe 
wiekowi swoiemu ogłosił, był pewien mło­
dy Professor iWirtembershi, Jeizy Joachim 
rodem z Gra u bh n d-en , a z tąd zazwyczaj 

' F h e ti c u s zwany *)
Już około roku t55o ukończył był Ko­

per n i k dzieło , które nowe systema -iego wy­
stawiać miało jflociągał się atoli z ogłoszeniem, 
-ego. Zawsze miał ieszcze cc dodać aloo po­
prawić; lękał się podobnoś takoż -i o spokoy- 
itość swoią , gdyby publicznie wystąpił z owe- 
mi twierdzeniami, które się zdaniu panniące 
mu tak bardzo sprzeciwiały , Nadaremnie na­
mawiali go przyjaciele iego, nadaremnie za­
chęcał go światły Kardynał, M>hołay Schón- 
b-e rg **J ze Rzymu,, gdzie przedsięwzięcie 
iego' niewiadoraem nie-było. jDopiero w ten- 
czas, gdy go ów entuzj astyczny młody Szwąy- 
car odwiedził , zdołał Gizyusz, Biskup Kub 
rneński, skłonić Kopernika, że na ogło­
szenie dzieła swoięgo zezwolił.

Rncticus bowiem , który Się W Wi 1- 
teinier.gu -uczył, i tam. iakc Professor Ma­
tematyki umieszczonym został-, złożył był w 
roku 1539 urząd swóy na czas nieiaki i poie- 
chał do Frauenburgu aby się w 11-Jce 
Kopernika od niego samego dohtadnicy 
obiasłlił. Tam był -u.przeymie przyiętym. K 0- 
pernik dał mu rękopism swóy do przeczy­
tania , i dawał ma wszelkie ob;aśnienie takie­
go rylk" zapragnął , a ,po -niejakim czasie po­
zwolił lr.u nawet ogłosić doniesienie o dziele 
swoiein Uczynił to Rhe-t;cus listem zdo 
Norymberskiego matematykaJana Schonera, 
■który to list roku i5/|O W Gdańsku wydru­
kowano, a który pierwjz-ein był pismem, co 
Astrologów z Kope-rnikańskim Świata ,wido- 
kiei.j ^okładniey obznaiomiło. Nakoniee zde­
cydował się Kopernik do wydania drukiem 
dzieła Swoicgo, którego iu.ż z natężoną cie­
kawością wyglądano»v» Otrzymał dzieło to 
Rheticus od Biskupa Gizyusza, poie- 
chał z mew przez W itteinberg, gdzie od

• ....   .  \. ■ - -    . —....
•*) Crinrżi r. iSt4 umarł r. 1576.

**> Takoż Sas z. pokolenia icszcze kwitnącego, U- 
rodź. r. 147’ umarł r, »5y3.



Melanchtona list rekomendaeyyny otrzy­
mał, do Norymberga, iiam wydrukowanie 
dzieła rozpcrządził. Skoro gotowein było, po­
spieszył Rheticus z przesłaniem go autorowi.

Ten był tymczasem niebezpieczną cho­
roba złożony, a przez rzadkie zrządze­
nie losu, otrzymał l.siążke, w któcey badania 
całego życia swoiego złożył, właśnie iuż w 
ostatnich onegoż chwilach, to iest w dzień 
swoiego zeyścia ze Świata , dnia- 2/|.go Mcii 
i543-

2. Tak długc panowała wiara, że Zie­
mia spokornie sto'; Arystoteles i 1 tolo- 
meusz, którzy toż samo twierdzili, mieli tak 
wielką powagę; a bibliia zdatyała się łakoż 
to potwierdzać; nie ma więc dziwu, że sy- 
stema Ropernikańskie z początku mało stron­
ników znalazło. M'ędzy tymi był Rheticus 
iednyiń z naygorliwszych i nayczynnieyszych. 
Niewiadomo , dla czego opuścił Wftrtem- 
berg, gdzie ieszcze w Lutym ‘5%l, Magi­
strów tworzył. Pożniey został Professorem 
matematyki w Lipsku, gdzie między :mt. 
mi w roku i55o naypierwszy wydał r o. c z n ik 
astronomiczny według hypotez Roperni- 
Ł&ńskich wyrachowany.

. 3. Naywiększe zasługi w astronomii zje­
dnał sobie Rh 31 iu u s przez wydoskonalenie 
trygonoineiryi, i przez wyrachowanie tablic 
Sinusowych *) czein się’ także i Ko p e r- 
nik zaymował. Już we F r a u e n b u r g u u- 
czynił Rh e ii :n s“ początek do tego, a w 
Lipsku, i gdy uniwersytet tameczny z przy- 
tzyn niewiadomych opuścił, w Krakowie, 
tudzież i&źniey we Węgrach, Kontynuował 
niezmordowanie badanie swoie , i ową Her- 
hulesov’ską pracę rachunkową. Lecz był iuż 
starym a ieszczę od celu dalekim. Wte>. pu­
ścił się za nim do Węgier znowu z Wir- 
te.mbergu pewien młody a uczenia się pra­
gnący matematyk nazwiskiem Walenty Otho, 
roi-Pin z 'Magdeburgu , iednem z pism 
R h e ty k a' zapalony. Starzec przyiął go z ra­
dością. „Tak,“ zawołał naprzeciw niemu, „tak' 
niegdyś wędrowałem do operni k a! “ Z 
ponowioną gorliwością przedsięwziął znowu 
tablice swoie, - pracował nad niemi przy po­
mocy Otha, gdy go raptem niebezpieczna 
elio/oba zaskoczyła. Poruczył wiec młodemu 
pomocnikowi dokończer;e dzieła swoiego ka­
lał mu wydadź wszystkie papiery do Łego po-, 
tizebńe , i oddał ducha na łonie iego

' *) Te miały bydź dalaho lepsze nad tablice Pur-
fcacha, B eg i o m o-nt an a, i.Api«n» ( z 
Ł e s i n g a ) Uoresai sobie aż do owego czasu, 
pomagano.

Ot ho, od Cesśtźa Ma x y m i 1 i i a n a 
ligo wspierany, kontynuował Z początku poru- 
czoną sorie pracę, we Węgrach, a po 
wkrótce zayszłem zeyśęiu Cesarza, w Wir- 
tembergu, dokąd go Xiąźe Elektor A n- 
gust wezwął. fam został Professorem ma­
tematyki, i pozyskał pensyę od Xięcia Elek­
tora, by dzieła fthśtyka be-zprzeszkodnie 
dokończyć zdołał. Nieszczęściem atoli, tnu- 
siał się Otho wnet znowu z Wirteinb er­
gu oddalić, a tc zapewne dla owych smut­
nych kłótni kryptokaiwinistycznych , które na 
oświatę, w Sasonii tak wiele nieszczęścia 
ściągnęły. Tak więc przyszło do tego, że 
dziele Rhelyka, ow zaszczytny pomnik ie­
go p;Inosci i bystrości ducha, me w Saxo- 
n. i i /ecz w Pf„lcgrabstwie (Pfadz), gdzie 
Otho z polecenia Peucera podobnież wy­
gnańca, u X±ęcia Elektora Fryderyka 
wsparcie pozyskał, w roku 1696 pod tytułem: 
Oaus Palatinum drukiem wydane zostało.^) 

4- Drugim nie mniej czynnym stronni­
kiem Kopernika był Erazm Reinhold 
urodzony w Saalfeldzie roku i5n, a pod
Melanch tonem w Wir tembergu edu­
kowany, gdzie przez lat .17 był Professorem 
lnatematył., a w roku i553 umarł.

Nigdy nie przyszło, do wydrukowania ie­
go koimnertarza o dziele Kopernikańskiem, 
po którym sobie wiele obiecywano, szczęśli­
wie atoli przyprowadził do skutku swoie ta­
blice astronomiczne, naypierwsze, któ­
re według hypotez i postrzegan Ro d er n ih a 
wyrachowane były,, a które przez długi lat 
przeciąg ceniono i używano **) Kosztowały 
go one 7 lat pracy, tem uciążliwszey ponie­
waż ią owoczesne uiespohoie woienne (r. t544 
do i55t) tak często przerywały. Władcy Sa- 
xohscy z linii obydwóch , nie w:ele wówczas 
dla nauk świadczyć mogli. Bardzo dogodnie 
musiało przeto, bydź dla Reinholda, że go 
Xiąże Albert Pruski tak wieikomyślnie 
wspierał. Dla tego też przez wdzięczność, 
dzieło swoie Xiązęciu poświęcił, i takowe 
śn czci Xiązęcia „tablicami Pruskiemi“
( tabulae Prutenicae) nazwał.

Dzieło to nie obejmowało icdnaliźe tego wszyst­
kiego c» Bbctyh. sa.n wyrachował, .albo
( przez lat i» z nakładem kilkunastu tysięcy 

' złotych ) przez iune osoby wyrerhować kazał.
Dopiero w roku 1615 kazał Pitiacus w swo- 
ien» dziele ,,Th es a u rns m c t em a t icu s“ 
zwaie.n, to wydrukować , co Otho na bok był 
odłożył.
Poprawił ic Tych o de Brach e, Dopiero 
Kepler uchylił potrzebę onychże przez swo­
ie tablice Budolftnskie W roku 1626 wydane.


